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„Potrzebuję pomocy, by żyć godnie”.
Dramatyczny apel Krystiana spod
Olsztyna
Dom się sypie, a on nie ma szans na programy pomocowe. Krystian prosi o wsparcie.
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„Potrzebuję pomocy, by żyć godnie”.
Dramatyczny apel Krystiana spod Olsztyna

fot. pomagam.pl

Życie potrafi wystawić na ciężką próbę. Krystian Makowski spod Olsztyna, doświadczył wielu
dramatycznych wydarzeń, które odcisnęły piętno na jego codzienności. Mimo osobistych tragedii i
trudności finansowych nie poddaje się, stara się realizować swoje pasje i dzielić pozytywną energią
w mediach społecznościowych. Teraz jednak znalazł się w sytuacji, w której sam nie jest w stanie
sobie poradzić.

Trudne doświadczenia i pasja do
życia
Krystian pochodzi z ubogiej rodziny, śmierć mamy,
która chorowała na raka, na długo zachwiała jego
poczuciem bezpieczeństwa. Wspomina, że to
dramatyczne wydarzenie całkowicie odmieniło jego
życie. Mimo tego stara się nie tracić determinacji i
miłości do natury oraz zwierząt. Jego towarzyszem jest
pies Max, którego uratował i który dziś jest dla niego
nieodłącznym wsparciem.

Dom w fatalnym stanie
Największym problemem, z którym Krystian zmaga się
na co dzień, jest stan jego domu. Budynek wymaga
pilnego remontu – ocieplenia, wymiany okien,

usunięcia grzyba i wilgoci oraz generalnych prac
modernizacyjnych wewnątrz i na zewnątrz. Choć
podejmuje próby samodzielnych napraw, brak
środków finansowych uniemożliwia mu
przeprowadzenie niezbędnych działań. Jak sam
podkreśla, dom jest dla niego i Maxa miejscem
schronienia, ale w obecnych warunkach coraz trudniej
w nim funkcjonować.

Apel o wsparcie
Krystian nie ma możliwości skorzystania z programów
remontowych, ponieważ jego dom jest zbyt duży, aby
zakwalifikować się do pomocy. Dlatego zwraca się do
ludzi dobrej woli z prośbą o wsparcie finansowe, które
pozwoli mu przeprowadzić konieczne prace. Każda,
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nawet najmniejsza kwota, będzie krokiem w stronę
lepszego jutra.

„Każda darowizna, każdy gest dobroci sprawi, że będę
mógł spojrzeć w przyszłość z nadzieją i uśmiechem na
twarzy. ” – mówi Krystian. Jego historia to dowód na

to, że mimo przeciwności warto walczyć o lepsze
życie. Teraz to inni mogą pomóc mu udźwignąć ciężar
codzienności i pokazać, że wspólnota ma wielką moc.

Link do pomagania TUTAJ

źródło: pomagam.pl

Traktorzysta nie zatrzymał się na stopie.
Pociąg staranował przyczepę

Czwartkowe popołudnie na Warmii i Mazurach mogło zakończyć się dramatem. W powiecie piskim
doszło do groźnego zdarzenia z udziałem ciągnika rolniczego i pociągu towarowego.

Do zdarzenia doszło w czwartek 4 września na
niestrzeżonym przejeździe kolejowym na trasie
Pisz–Biała Piska. 32-letni traktorzysta wjechał na
torowisko, ignorując znak stop. W tym samym
momencie nadjechał pociąg towarowy, który uderzył
w przyczepę ciągnika rolniczego. Siła zderzenia mogła
doprowadzić do katastrofy, ale tym razem skończyło
się na strachu.

Na miejscu natychmiast pojawili się policjanci z
Komendy Powiatowej Policji w Piszu. Funkcjonariusze
zabezpieczyli teren i rozpoczęli wyjaśnianie
szczegółów zajścia. Kierowca ciągnika został ukarany
mandatem w wysokości 4000 zł oraz 10 punktami
karnymi. Mundurowi podkreślają, że lekceważenie

przepisów na przejazdach kolejowych może mieć
tragiczne skutki i apelują o ostrożność.

Na przejazdach kolejowych obowiązują szczególne
przepisy, które mają na celu ochronę życia i zdrowia
uczestników ruchu. Kierowcy muszą bezwzględnie
zatrzymać się przed znakiem stop, rozejrzeć w obie
strony i upewnić się, że torowisko jest wolne. Przejazd
na czerwonym świetle, omijanie opuszczonych rogatek
czy wjazd tuż przed nadjeżdżający pociąg to jedne z
najczęstszych przyczyn tragicznych wypadków. Policja
przypomina, że zderzenie z rozpędzonym składem,
którego droga hamowania sięga nawet kilkuset
metrów, niemal zawsze kończy się poważnymi
konsekwencjami.
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Nie żyje trzech nastolatków. Badania wykazały,
co mieli we krwi

fot. KWP

Wakacyjna wyprawa miała być chwilą beztroski, ale zakończyła się najgorszym możliwym
scenariuszem. Czerwcowa tragedia na jeziorze Małszewskim w gminie Jedwabno wciąż budzi
ogromne emocje. Teraz śledczy ujawnili wyniki badań toksykologicznych, które rzucają nowe
światło na sprawę.

Nocna wyprawa zakończona
dramatem
Dwóch 18-latków i 17-latek z województwa łódzkiego
spędzali wakacje w domku letniskowym nad jeziorem
Małszewskim (w powiecie szczycieńskim). We wtorek
24 czerwca wieczorem nastolatkowie wsiedli do
kajaków i wypłynęli na wodę. Kiedy po godzinie
pierwszej w nocy nie wrócili i nie odbierali telefonów,
ich znajomi zaalarmowali służby ratunkowe.

Na miejscu natychmiast pojawiły się jednostki policji,
straży pożarnej i grupy nurków. Akcja poszukiwawcza

objęła jezioro, linię brzegową oraz okoliczne tereny.
Odnaleziono puste kajaki i wiosła, co tylko potęgowało
dramatyczne przypuszczenia. Następnego dnia, po
kilkunastu godzinach intensywnych działań, z wody
wydobyto ciała trzech nastolatków.

Wyniki badań toksykologicznych
potwierdziły przypuszczenia
Śledztwo wciąż trwa, jednak już wiadomo, że wszyscy
trzej chłopcy byli pod wpływem alkoholu. Jak ustalił
reporter RMF24, każdy z nich miał we krwi ponad
promil. To potwierdza przypuszczenia, że wypadek
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mógł być skutkiem nie tylko nieuwagi i nocnych
warunków, ale też nietrzeźwości uczestników.

Śledczy nadal czekają na wyniki ekspertyzy dotyczącej
stanu technicznego kajaków. Prokuratura prowadzi
czynności, które mają wyjaśnić, czy sprzęt mógł
przyczynić się do tragedii, czy też decydującą rolę
odegrał alkohol i brak ostrożności.

Wakacyjne wyjazdy nad jeziora Warmii i Mazur co roku
przyciągają tysiące turystów, ale ta historia
przypomina, że chwila lekkomyślności może
kosztować życie. Policja i ratownicy apelują, by nigdy
nie wchodzić do wody ani nie korzystać ze sprzętu
pływającego pod wpływem alkoholu.

źródło: RMF24

Lotnisko w Szymanach otwiera się dla szkół.
Takiej lekcji jeszcze nie było

fot. Port Lotniczy Olsztyn-Mazury / Facebook

Podróż samolotem to dla wielu uczniów wyjątkowe przeżycie, ale jeszcze ciekawsze może być
zajrzenie tam, gdzie pasażerowie na co dzień nie mają wstępu. Port Lotniczy Olsztyn-Mazury
przygotował specjalną ofertę edukacyjną dla szkół.

Zwiedzanie Portu Lotniczego
Olsztyn-Mazury od kuchni
Wycieczka trwa około dwóch godzin i prowadzona jest
przez przewodnika. Uczniowie mogą zobaczyć
terminal pasażerski, a także podziwiać lądowania i
starty samolotów z tarasu widokowego. Trasa
prowadzi przez wszystkie etapy podróży pasażera – od
stanowiska check-in, przez kontrolę bezpieczeństwa,
aż po hale odlotów i przylotów. To wyjątkowa okazja,
by przekonać się, jak naprawdę działa lotnisko.

Spotkanie z ludźmi lotniska
Program obejmuje także wizytę w biurze Dyżurnych
Operacyjnych, przejazd autobusem płytowym po
strefie airside, a nawet wejście do strażnicy
Lotniskowej Służby Ratowniczo-Gaśniczej. Uczniowie
mogą także spotkać się z sokolnikiem – specjalistą
dbającym o bezpieczeństwo operacji lotniczych
poprzez odstraszanie ptaków z rejonu lotniska.

Zgłoszenia szkół przyjmowane są drogą mailową pod
adresem: wycieczki@mazuryairport.pl. Organizatorzy
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zapewniają, że taka wizyta to połączenie nauki,
przygody i niezapomnianych wrażeń.

źródło: Port Lotniczy Olsztyn-Mazury

Adrian Zandberg spotkał się z mieszkańcami
Olsztyna

W czwartek, 4 września 2025 roku, na olsztyńskim Starym Mieście odbyło się spotkanie z Adrianem
Zandbergiem, współprzewodniczącym Partii Razem. Wydarzenie zorganizowano w ramach cyklu
„Lato z Razem”, a towarzyszyli mu Aleksandra Owca oraz Bartosz Grucela. Spotkanie odbyło się
przed Wojewódzką Biblioteką Publiczną i zgromadziło kilkudziesięciu mieszkańców miasta.

Krytyka budżetu rządu
Głównym tematem wystąpienia była polityka
finansowa rządu. Zandberg podkreślił, że w projekcie
budżetu na 2026 rok zaplanowano 0 procent realnych
podwyżek dla pracowników budżetówki. Polityk ocenił,
że to decyzja nierozsądna i szkodliwa, która pogłębi
problemy w sektorze publicznym.

– To jest po prostu głupia polityka oszczędnościowa. W
sytuacji, gdy w szkołach i urzędach brakuje rąk do
pracy, zamrożenie pensji prowadzi do kolejnych
wakatów i spadku jakości usług publicznych – mówił
Zandberg.

Walka o podwyżki i lepsze
usługi publiczne
Lider Razem zapowiedział, że jego ugrupowanie
będzie domagało się godnych podwyżek dla
nauczycieli, urzędników i innych pracowników sfery
budżetowej. Podkreślił, że inwestycja w edukację i
administrację państwową to nie koszt, lecz
konieczność dla sprawnego funkcjonowania państwa.

– Nie możemy godzić się na to, by dzieci uczyły się w
przepełnionych klasach, a urzędy świeciły pustkami,
bo pracownicy odchodzą do lepiej płatnych zawodów –
zaznaczył.
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Spotkanie z mieszkańcami
Po wystąpieniu Zandberg odpowiadał na pytania
mieszkańców, dotyczące m.in. sytuacji w służbie
zdrowia, równości społecznej oraz rosnących kosztów
życia. W spotkaniu uczestniczyli także lokalni
działacze partii, którzy podkreślali potrzebę

wzmacniania obecności Razem w regionie Warmii i
Mazur.

Cykl „Lato z Razem” miał na celu bezpośrednie
rozmowy z mieszkańcami różnych miast w Polsce.
Olsztyńskie spotkanie było jednym z finałowych
wydarzeń na trasie polityków tej partii.

Wyjątkowa okazja na Warmii. Pałac znany z
„Kamerdynera” dostępny dla zwiedzających

fot. lezany.uwm.edu.pl

Zazwyczaj pozostaje zamknięty i otoczony aurą tajemnicy, ale raz w roku jego drzwi stają otworem.
Pałac w Łężanach w gminie Reszel można będzie zwiedzić już w sobotę 13 września w ramach
Europejskich Dni Dziedzictwa. To niepowtarzalna okazja, by zobaczyć wnętrza dawnej rezydencji i
poznać jej niezwykłą historię.

Historia pałacu w Łężanach
Pałac w Łężanach położony jest kilkanaście kilometrów
od Reszla, w otoczeniu zabytkowego parku
krajobrazowego. Obiekt wzniesiono w latach
1910–1912 dla niemieckiego rodu von Fischer-
Loßainen, a w okresie powojennym przejął go
Uniwersytet Warmińsko-Mazurski w Olsztynie, który do
dziś wykorzystuje go jako ośrodek dydaktyczny i
badawczy.

Pałac w Łężanach od lat przyciąga filmowców. To
właśnie tutaj realizowano zdjęcia do filmu
„Kamerdyner” Filipa Bajona, gdzie wnętrza rezydencji
posłużyły za tło życia pruskiej arystokracji. Niedawno
obiekt stał się także planem serialu Canal+ „Tysiąc” w
reżyserii Anny Kazejak. Historyczne sale, park i
zabudowania gospodarcze pałacu pojawiały się
również w licznych produkcjach dokumentalnych i
reportażach telewizyjnych poświęconych Warmii i
Mazurom, podkreślając jego unikalny charakter i
znaczenie kulturowe regionu.
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Zwiedzanie z przewodnikiem i
wyjątkowy program
Zwiedzanie odbędzie się w grupach maksymalnie 25-
osobowych, a każda z tras potrwa około godziny.
Uczestnicy będą mogli zajrzeć do reprezentacyjnych
sal, poznać codzienne życie dawnych mieszkańców i
usłyszeć opowieści przewodnika o losach pałacu w
czasach wojen i powojennej odbudowy. Spacer
zakończy się w parku, którego starodrzew tworzy
malowniczą scenerię wokół rezydencji.

Organizatorzy przewidzieli pięć tur zwiedzania: o

10.00, 10.15, 11.30, 11.45 oraz 13.15. Wstęp jest
całkowicie darmowy, jednak obowiązują wcześniejsze
zapisy. Formularz zgłoszeniowy zostanie uruchomiony
8 września w południe w social mediach i na stronie
internetowej UWM.

Zainteresowanie wydarzeniem co roku jest ogromne, a
miejsca rozchodzą się w ciągu kilku godzin. Wszystko
przez to, że Pałac w Łężanach pozostaje na co dzień
niedostępny dla turystów. Tym razem będzie można
nie tylko wejść do środka, lecz także dowiedzieć się,
jakie tajemnice kryją wnętrza budowli i jakie
wydarzenia rozgrywały się w jej murach.

Mazury bliżej świata. Elektryczne pociągi już
dojeżdżają do Giżycka

fot. PKP TLK

Mazury doczekały się wydarzenia, które zmienia obraz podróży kolejowych w regionie. Po raz
pierwszy na trasie z Ełku do Giżycka pojawiły się pociągi elektryczne. To początek nowej ery, która
ma uczynić podróże po krainie Wielkich Jezior szybszymi, wygodniejszymi i bardziej ekologicznymi.

Pierwszy skład elektryczny
wjechał na stację
W środę 3 września o godzinie 12.15 na stację Giżycko
wjechał pociąg IC Hańcza – pierwszy elektryczny skład
kursujący na tej trasie. Tym samym zakończył się
ważny etap prac prowadzonych przez PKP Polskie Linie

Kolejowe S.A. Modernizacja objęła odcinek Ełk –
Giżycko linii kolejowej nr 38 Białystok – Głomno. To
inwestycja warta 649 mln zł netto, realizowana z
dużym wsparciem środków unijnych.

Elektryfikacja oznacza, że podróżni mogą liczyć na
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krótszy czas przejazdu, większy komfort i ograniczenie
hałasu oraz emisji spalin. Zmiany są odczuwalne
zarówno dla mieszkańców, jak i turystów, którzy
licznie przyjeżdżają do regionu.

Nowa jakość podróży na
Mazurach
Dzięki elektryfikacji pociągi pasażerskie mają w
przyszłości osiągać prędkość do 160 km/h – dwa razy
więcej niż przed modernizacją. Podróż w kierunku
Olsztyna skróci się o około 50 minut i zajmie poniżej
dwóch godzin. Modernizacja przyniosła też szereg
udogodnień: przebudowane perony, nowy tor,
nowoczesne systemy sterowania ruchem, a także
bezpieczniejsze przejazdy i skrzyżowania bezkolizyjne.

Na odcinku Ełk – Giżycko przebudowano 59 obiektów
inżynieryjnych, zmodernizowano 26 przejazdów

kolejowo-drogowych oraz wybudowano tunel dla
pieszych w Giżycku. Zmiany te mają zwiększyć
bezpieczeństwo i ułatwić życie mieszkańcom.

Prace trwają na trasie Giżycko-
Korsze
Choć elektryfikacja dotarła już do Giżycka, to
modernizacja całej trasy jeszcze się nie zakończyła.
Obecnie prace toczą się na odcinku Giżycko – Korsze.
Zgodnie z planem udostępnienie linii dla ruchu trakcją
spalinową nastąpi w grudniu tego roku, a pełne
uruchomienie trakcji elektrycznej po dopuszczeniu
przez Urząd Transportu Kolejowego. Zakończenie
robót przewidziano w połowie 2026 roku.

Inwestycja, której wartość na tym odcinku wynosi 876
mln zł netto, realizowana jest dzięki finansowaniu z
Krajowego Planu Odbudowy i środków unijnych.

Poranek na ulicy Dworcowej mógł skończyć się
tragedią. Młoda kobieta wsiadła za kierownicę
mazdy

fot. Policja. Zdjęcie jest ilustracją do artykułu.

Poranek na ulicy Dworcowej w Piszu mógł skończyć się tragedią. Młoda kobieta wsiadła za
kierownicę mazdy, choć nie miała prawa jazdy i była kompletnie pijana. Na jej drodze pojawił się
jednak kierowca, który nie pozostał obojętny.
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Do zdarzenia doszło w czwartek 4 września przed
godziną 7.00. Mężczyzna jadący za mazdą zauważył,
że pojazd porusza się w sposób niebezpieczny –
zjeżdżał z toru jazdy i nagle hamował bez powodu.
Świadek postanowił działać i zatrzymał samochód.
Następnie zabrał kobiecie kluczyki i powiadomił
policję, która w tym czasie patrolowała ulice Pisza.

Za kierownicą siedziała 19-letnia mieszkanka Pisza.
Funkcjonariusze nie mieli wątpliwości, że kobieta była
pod wpływem alkoholu. Badanie alkomatem wykazało
niemal 2,5 promila w organizmie. Co więcej, okazało

się, że nie posiadała w ogóle prawa jazdy. Młoda
kierująca została zatrzymana i trafiła do policyjnego
aresztu.

Zgodnie z kodeksem karnym za prowadzenie pojazdu
w stanie nietrzeźwości grozi kara nawet do 3 lat
pozbawienia wolności. Policja podkreśla, że dzięki
szybkiej reakcji świadka udało się uniknąć tragedii na
drodze. To przykład, że odpowiedzialna postawa
innych kierowców może uratować życie i zdrowie
uczestników ruchu.

źródło: KPP Pisz

Program obchodów 70-lecia hodowli konika
polskiego w Popielnie

fot. popielno.pl

Niepozorny, krępy, o myszatej maści, a jednocześnie wytrzymały i inteligentny – konik polski to
prawdziwy symbol natury. Jego historia sięga dzikiego tarpana. Dzięki pracy naukowców i
hodowców gatunek ten przetrwał do dziś. W Popielnie na Mazurach od 70 lat prowadzona jest
wyjątkowa hodowla rezerwatowa koników polskich. Teraz nadchodzi wielki jubileusz.

Historia konika polskiego i
wyjątkowa rola Popielna
Początki hodowli sięgają 1936 roku, kiedy profesor
Tadeusz Vetulani założył pierwszy rezerwat w Puszczy
Białowieskiej. Jego dorobek kontynuowano po wojnie
w Popielnie, gdzie w 1955 roku pojawiło się pierwsze

stado – ogier Gordij i osiem klaczy z Białowieży. Od
tego czasu na półwyspie Popielno rozwija się unikalna
w skali Europy hodowla koników polskich na ponad
1600 hektarów lasów. To właśnie tutaj powstaje
genetyczna rezerwa rasy, a także źródło materiału
hodowlanego dla całej Polski.
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Nauka, ekologia i popularyzacja
wiedzy
Stacja Badawcza Instytutu Rozrodu Zwierząt i Badań
Żywności PAN w Olsztynie nie tylko dba o przetrwanie
gatunku, ale też dzieli się wiedzą z naukowcami,
szkołami i turystami. Dzięki temu Popielno jest
miejscem spotkań hodowców, leśników i badaczy, a
także rodzin z dziećmi. Podczas jubileuszowych
obchodów przewidziano popularnonaukowe pokazy,
warsztaty, konkursy i strefę edukacyjną dla
najmłodszych.

Obchody z patronatem
ministerstw i naukową rangą
Ranga jubileuszu podkreślona została przez honorowy
patronat Ministra Nauki i Szkolnictwa Wyższego,
Ministra Klimatu i Środowiska, Ministra Rolnictwa i
Rozwoju Wsi oraz Senackiej Komisji Rolnictwa i
Rozwoju Wsi. Organizatorzy zapowiadają, że obok
prób użytkowości, czempionatów i wpisów do ksiąg
hodowlanych, nie zabraknie również atrakcji
kulinarnych – regionalnej biesiady „Smaki Popielna”
oraz obiadów w plenerze.

Program obchodów 70-lecia

hodowli konika polskiego w
Popielnie

Piątek, 5 września 2025

9:00–13:00 – Polowa wierzchowa i zaprzęgowa
próba użytkowości dla koników polskich
10:00–13:00 – Regionalna biesiada śniadaniowa
„Smaki Popielna”
10:00–17:00 – Strefa Partnerów i pokazów
popularnonaukowych
12:00–13:00 – Wpis młodych ogierów i klaczy do
księgi stadnej koni rasy konik polski
13:00–13:30 – Powitanie gości i wystąpienia
honorowe
13:30–15:00 – Obiad w plenerze

Sobota, 6 września 2025

9:00–12:00 – Czempionat źrebiąt rasy konik
polski pod matkami
10:00–13:00 – Regionalna biesiada śniadaniowa
„Smaki Popielna”
10:00–15:00 – Strefa Partnerów i pokazów
popularnonaukowych
12:00–13:00 – Wykłady: Stacja Badawcza
Popielno, Nadleśnictwo Borki, Biebrzański Park
Narodowy
13:30–15:00 – Obiad w plenerze

Zaskakująca nominacja w olsztyńskim
instytucie. Minister powołał nowego dyrektora
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fot. gov.pl

Instytut Rybactwa Śródlądowego w Olsztynie ma nowego dyrektora. Minister rolnictwa i rozwoju
wsi Stefan Krajewski powołał na to stanowisko Witolda Gagackiego, podkreślając konieczność
uporządkowania sytuacji w jednostce po nieprawidłowościach stwierdzonych przez Najwyższą Izbę
Kontroli. Nowy szef instytutu zapowiada stabilizację finansową i przywrócenie placówce należnej
pozycji w środowisku naukowym.

Nowe kierownictwo w trudnym
momencie
Podczas uroczystości powołania, w której uczestniczył
również wojewoda warmińsko-mazurski Radosław Król,
minister Krajewski wskazał, że w ostatnich latach
wokół działalności Instytutu pojawiało się wiele
negatywnych opinii. „Mieliśmy do czynienia ze źle
prowadzonymi projektami. Na pewno jest kilka rzeczy,
które trzeba naprawić. Z nadzieją, że pan dyrektor
uporządkuje te kwestie, wręczam akt powołania”
mówił szef resortu.

Filolog na czele placówki
naukowej
Jak zauważa portal Debata, nominacja może budzić
zdziwienie, ponieważ po raz pierwszy w historii
Instytutu kierownictwo objęła osoba niezwiązana
bezpośrednio z rybactwem. Witold Gagacki z
wykształcenia jest filologiem polskim, a zawodowo od
lat pełnił funkcje menedżerskie i administracyjne.
Portal Debata sprawdził jego dorobek zawodowy, w
którym znajdują się m.in. stanowiska zastępcy
dyrektora ds. marketingu i administracji w Filharmonii

Warmińsko-Mazurskiej (2001–2002), kanclerza
olsztyńskiej Wyższej Szkoły Informatyki i Zarządzania
czy dyrektora Wojewódzkiego Ośrodka Informatyki
Terenowego Banku Danych. Przez dekadę kierował też
biblioteką miejską w Kętrzynie, a ostatnio pełnił
funkcję kierownika administracyjnego w Archiwum
Państwowym w Olsztynie.

Priorytety nowego dyrektora
Odpowiadając na słowa ministra Stefana Krajewskiego
nowy szef IRS-PIB podkreślił, że jego priorytetem
będzie wyprowadzenie Instytutu na finansową prostą.
„Po to tu jestem, żeby te rzeczy, które teraz zagrażają
Instytutowi, można było cofnąć, zapomnieć o tym i
rozwijać Instytut. Jest wola polityczna, żeby ratować
Instytut – bo trzeba. Tak wielka tradycja – żal byłoby
to zmarnować. A mam pewne doświadczenie w
ratowaniu tego typu instytucji” powiedział nowy
dyrektor. Powołanie Witolda Gagackiego na
stanowisko odbyło się w obecności wojewody
warmińsko-mazurskiego Radosława Króla.



TKO - elektroniczne wydanie dziennika www.tko.pl 13

Instytut z wieloletnią tradycją
Instytut Rybactwa Śródlądowego w Olsztynie działa od
1951 roku, a od 2022 posiada status państwowego
instytutu badawczego. Placówka zatrudnia ponad 100
pracowników naukowych i specjalistów. Zajmuje się

m.in. prowadzeniem badań naukowych, kształceniem i
doskonaleniem kadr, przygotowywaniem analiz
dotyczących gospodarki rybackiej oraz
upowszechnianiem wyników badań. Prace IRS-PIB
koncentrują się na racjonalnym rozwoju rybactwa w
zgodzie z ochroną środowiska wodnego.

Zderzenie lawety z cysterną na drodze
ekspresowej

fot. OSP KSRG Nowa Wieś Ełcka

Czwartkowy wieczór na drodze ekspresowej S61 w rejonie Ełku mógł zakończyć się tragedią. Tuż
przed godziną 23 doszło tam do groźnej kolizji lawety z samochodem ciężarowym – cysterną. Na
miejscu błyskawicznie pojawiły się zastępy straży pożarnej, pogotowie ratunkowe i policja.

Do zdarzenia doszło w czwartek, 4 września, o
godzinie 22:42. Według wstępnych informacji laweta
uderzyła w jadącą przed nią cysternę. Siła uderzenia
była na tyle duża, że na miejscu interweniowało kilka
jednostek straży pożarnej – OSP Nowa Wieś Ełcka, OSP
Biała Piska, OSP Skarżyn oraz JRG Ełk.

Na miejscu pojawiło się również pogotowie ratunkowe
i policja, które zabezpieczyły miejsce zdarzenia oraz
sprawdziły stan uczestników. Na szczęście obyło się

bez ofiar. Sytuacja wymagała szybkiej reakcji i
profesjonalnych działań służb, ponieważ kolizja z
udziałem cysterny zawsze niesie ryzyko poważnych
konsekwencji.
Na czas interwencji służb ruch na drodze ekspresowej
S61 odbywał się z utrudnieniami. Strażacy
zabezpieczyli pojazdy, sprawdzili szczelność cysterny i
usunęli zagrożenia z jezdni. Policja prowadzi dalsze
czynności wyjaśniające przyczyny i okoliczności kolizji.

źródło: OSP KSRG Nowa Wieś Ełcka
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Olsztyńskie planetarium się zamyka. Ostatnia
szansa, by je zobaczyć!

To już ostatnie dni, kiedy można zobaczyć Olsztyńskie Planetarium w obecnym kształcie. Instytucja,
która przez dekady inspirowała pokolenia mieszkańców Warmii i Mazur do patrzenia w niebo,
zamyka swoje drzwi przed wielkim remontem. Gmach, wzniesiony w 1973 roku, przejdzie
gruntowną modernizację, która ma nadać mu nowe życie i sprawić, że stanie się jednym z
najnowocześniejszych ośrodków popularyzacji nauki w Polsce.

Olsztyńskie Planetarium zamyka
drzwi przed remontem
Budynek przy alei Piłsudskiego 38 już wkrótce zmieni
swoje oblicze. Zakończony przetarg wyłonił
wykonawcę modernizacji – firmę REMBUD Sp. z o.o. z
Przasnysza, która za kwotę 40 988 247,59 zł brutto
przeprowadzi kompleksowy remont obiektu. Na
realizację inwestycji przewidziano 20 miesięcy od
podpisania umowy. Zakres prac obejmie nie tylko
wymianę pokrycia kopuły i remont dachu z
ociepleniem, ale także naprawę tynków, modernizację
fontanny, budowę nowego zbiornika retencyjnego oraz
zagospodarowanie zieleni wokół budynku. Efekt ma
być spektakularny – Planetarium zyska nowoczesny
wygląd i funkcjonalności, które przyciągną kolejne
pokolenia miłośników astronomii.

Wyjątkowe pożegnanie –
„Ostatni lot ku gwiazdom”.
Zanim jednak zgasną światła i rozpoczną się prace,
czeka nas wyjątkowe pożegnanie – „Ostatni lot ku
gwiazdom”. To symboliczna podróż przez historię i
przyszłość, łącząca naukę, sztukę, emocje i
wspomnienia. Wydarzenie odbędzie się w dniach
13–14 września i ma być nie tylko finałem pewnej
epoki, ale też wspólnym odliczaniem do nowego
rozdziału w dziejach Planetarium.

Pożegnalne wydarzenie pod
hasłem „Ostatni lot ku
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gwiazdom”
Planetarium szykuje dwudniowy program pełen
atrakcji, łączący naukę, sztukę i emocje. W planach są
seanse dla dzieci, warsztaty edukacyjne, pokazy na
żywo pod kopułą, wystawy fotograficzne i
spektakularne widowiska audiowizualne. To nie tylko
astronomia – to także muzyka, teatr, taniec i
niezwykłe show laserowe.

Na scenie pojawią się artystyczne formy wizualne dla
najmłodszych, widowisko „Misja Voyager”, laserowy
koncert skrzypcowy „LinViolin Laser Show” oraz
finałowy występ na dachu planetarium – „Gwiezdna
symfonia”. Wydarzenie ma być mostem między
przeszłością a przyszłością – od analogowego
projektora Zeiss po nowoczesne systemy cyfrowe.

Harmonogram wydarzenia
„Ostatni lot ku gwiazdom”

Sobota, 13 września 2025

11:00 – Orzeszki – w poszukiwaniu idealnej
planety
12:00 – Dinozaury. Historia przetrwania
12:00–16:00 – Zajęcia i atrakcje dla
najmłodszych (warsztaty, zabawy, kosmiczna
dyskoteka)
13:00 – Projekcja na żywo „Gwiezdna podróż na

pożegnanie – od Zeissa do dziś”
14:00 – Nasz Wszechświat
15:00 – Poza Słońcem
16:00 – Projekcja na żywo „Podróż przez czas i
gwiazdy: opowieści o historii planetarium”
18:00 – Misja Voyager – widowisko
audiowizualne

Niedziela, 14 września 2025

11:00 – Kosmos na gapę: Kozzmonauta
(interaktywny pokaz dla dzieci)
12:00 – Zaczarowany globus
12:00–16:00 – Zajęcia i atrakcje dla
najmłodszych (warsztaty, zabawy, kosmiczna
dyskoteka)
13:00 – Projekcja na żywo „Gwiezdna podróż na
pożegnanie – od Zeissa do dziś”
14:00 – Explore
15:00 – Polaris
16:00 – Projekcja na żywo „Podróż przez czas i
gwiazdy: opowieści o historii planetarium”
18:00 – Finisaż wystawy fotograficznej
„Kosmiczna perspektywa – Planetarium od
środka”
19:00 – LinViolin Laser Show – laserowy koncert
ze skrzypaczką Karoliną Sydorowicz
20:00 – Gwiezdna symfonia: koncert na dachu
Planetarium z efektami świetlnymi i paradą
planet

źródło: planetarium.olsztyn.pl
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Szokujące sceny w parku! 17-letni nożownik
zaatakował dwóch nastolatków

Spokojne przedpołudnie w parku przy ul. Bohaterów Westerplatte w Pasłęku zamieniło się w
dramatyczne chwile. Dziś 5 września około godziny 11:15 doszło tu do brutalnego ataku z użyciem
ostrego narzędzia.

Świadkowie zdarzenia wezwali służby ratunkowe, gdy
doszło do szarpaniny zakończonej użyciem ostrego
narzędzia. Na miejsce natychmiast skierowano patrol
policji oraz karetkę pogotowia. Poszkodowani to 16- i
18-latek, otrzymali pomoc medyczną i zostali
przewiezieni do szpitala, gdzie lekarze zajęli się ich
ranami.

Policjanci z Pasłęka zatrzymali 17-latka podejrzanego
o atak. Obecnie przebywa on w policyjnym areszcie.

Funkcjonariusze pod nadzorem prokuratury prowadzą
czynności wyjaśniające, które mają ustalić dokładne
okoliczności zdarzenia oraz motyw działania sprawcy.

Na miejscu przeprowadzono oględziny i zabezpieczono
ślady. Sprawa traktowana jest jako poważne
przestępstwo, a śledczy nie wykluczają, że nastolatek
usłyszy zarzuty związane z narażeniem życia lub
zdrowia ofiar.

źródło: KPP Ełk
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Niebezpieczna aura wraca nad region! Burze z
gradem i podtopienia możliwe dziś w nocy

Mieszkańcy Warmii i Mazur muszą przygotować się na niespokojną noc. Synoptycy i hydrolodzy
wydali alerty pogodowe dla regionu – prognozowane są gwałtowne burze, silny wiatr i intensywne
opady deszczu. Nie można wykluczyć podtopień i lokalnych szkód.

Alert RCB dla Warmii i Mazur
Do mieszkańców województwa warmińsko-
mazurskiego trafiły SMS-y ostrzegawcze. Rządowe
Centrum Bezpieczeństwa przestrzegło przed burzami z
gradem i porywistym wiatrem, który może osiągać
nawet 85 km/h. Zalecane jest zabezpieczenie
wszystkich przedmiotów, które silne podmuchy mogą
porwać.

IMGW prognozuje, że w trakcie burz miejscami
spadnie nawet do 35 mm deszczu. Zjawiska mają być
punktowe, ale intensywne, co zwiększa ryzyko
podtopień, szczególnie w dolinach rzek.

Ryzyko gwałtownych wezbrań
na rzekach
Wraz z ostrzeżeniem meteorologicznym obowiązuje

również ostrzeżenie hydrologiczne. Dotyczy ono rzek
województwa warmińsko-mazurskiego, w tym m.in.
Nogatu, Pasłęki, Drwęcy, Wąskiej, Baudy i Elbląga. W
krótkim czasie może dojść do gwałtownego
podniesienia poziomu wody, co stanowi zagrożenie dla
mieszkańców terenów zalewowych.

Do kiedy obowiązuje
ostrzeżenie?
Alert pogodowy IMGW dla Warmii i Mazur obowiązuje
do soboty, 6 września, do godziny 7:30. Ostrzeżenie
hydrologiczne potrwa dłużej – do północy z soboty na
niedzielę. Mieszkańcom regionu zaleca się unikanie
niepotrzebnych podróży w czasie burzy, parkowanie
samochodów z dala od drzew oraz ostrożność w
rejonie cieków wodnych.

źródło: Rządowe Centrum Bezpieczeństwa
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